	USOPAŁ informuje, iż rozsyła teksty różnych autorów, tak „z pierwszej ręki” jak i przedruki, traktujące o najistotniejszych problemach Polski i Świata. Kluczem doboru treści, nie jest zgodność poglądów Autorów publikacji z poglądami USOPAŁ, lecz decyduje imperatyw ważności tematu. Poglądy prezentowane przez Autorów tekstów, nie zawsze podzielamy. Uznając jednak, że wszelka wymiana poglądów i wiedzy, jest pożyteczna dla życia publicznego - prezentujemy nawet kontrowersyjne opinie, pozostawiając naszym czytelnikom ich osąd.
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Kiedy za komuny podrożał chleb czy kiełbasa to strajkowało pół polski...dziś drożeje wszystko, coraz więcej pośród Nas nędzarzy, bezdomnych, ludzi bez szans na cokolwiek..... to tylko kilka przykładów z tysięcy tragedii jakie zrodził Plan Balcerowicza! 
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Pewnego razu czytając Stary Testament, natknąłem się na słowa wypowiedziane przez ponoć bardzo mądrego króla Salomona ,,….biada ci kraju którego królem zostaje prostak, a książęta od samego rana ucztują…”. Czy słowa wypowiedziane przez Salomona można w jakiś sposób odnieść do naszych narodowych dziejów? Na pewno tak! Doskonale dopasowują się do bardzo wielu momentów z naszej historii i czasów współczesnych.

To prawda, Panie Balcerowicz, królewiczu polskiej ekonomii! Polaków nie można traktować jak baranów, ale można traktować ich jak ślepe i głupie ryby w mętnej wodzie! Łykają wszystko, co się pojawi w ich zasięgu. Tak przysłowiowej mętnej i brudnej wody w zakresie ekonomi i gospodarki, jaką Pan zafundował swoim rodakom, nigdy w Polsce nie było i nie będzie.

Niestety, ale to Pan jako jeden z pierwszych w Nowej Demokracji potraktował swoich rodaków nie tylko jak stado baranów, ale jak bandę idiotów nie mających zielonego pojęcia o ekonomi. Mało tego, na fali entuzjazmu polskiego społeczeństwa dokonano „zamachu” nie tylko na gospodarkę narodową, ale na fundamentalne bezpieczeństwo ekonomiczne polskich rodzin.

Nie wiem, skąd dziś takie larum w ustach „wybitnego ekonomisty” w obronie OFE. Czyżby doskwierał Panu brak władzy, splendoru czy populizmu na salonach? Trzeba szczerze przyznać, że ostatnimi czasy popularność autorytetu Balcerowicza trochę przyschła, jakby się wyjałowiła. A może portfel króla polskiej ekonomi, tak jak cała zreformowana przez niego gospodarka, cierpi na chroniczny brak gotówki?

Słuchając na przestrzeni ostatnich paru miesięcy wypowiedzi Leszka Balcerowicza, odnosi się wrażenie, że został dotknięty dziwnym rodzajem niepamięci wstecznej. Ja to nazywam demencją polityczną, która co jakiś czas zaczyna dotykać większość polityków post-solidarnościowego obozu politycznego. I co jest bardzo niepokojące - przypadłość ta dotyka nawet bardzo młodych polityków z każdej opcji politycznej. Niestety do tej grupy trzeba także zaliczyć polski kler katolicki, który dzięki przemianom ekonomiczno – gospodarczym zapoczątkowanym przez Leszka Balcerowicza przebił na łeb, na szyję cud Jezusa w Kanie Galilejskiej, a nawet zaprzeczył powiedzeniu „i Salomon z próżnego nie naleje”. Nigdy w historii Polski Kościół katolicki nie zagrabił tak ogromnych ilości majątku w gotówce i nieruchomościach z naruszeniem prawa i za aprobatą politycznych elit. Co w tym temacie ma do powiedzenia Leszek Balcerowicz?

Może warto przypomnieć parę faktów z wczesnej działalności tego wybitnego ekonomisty? Plany reform gospodarczych Leszek Balcerowicz snuł już w czasach przed stanem wojennym. Jako członek PZPR obracał się w najwyższych kręgach komunistycznych władz Polski Ludowej. Prowadził tzw. pół-legalne seminaria na temat reform gospodarczych w Polsce. Tzw. „plan Balcerowicza” powstawał w wąskim otoczeniu jego osoby i pod silnym wpływem doktryny Jeffreya Sachsa, amerykańskiego profesora ekonomii. Jak się później okazało, jego osoba była głównym doradcą ekonomicznym Solidarności i naszego architekta reform ekonomicznych Leszka Balcerowicza. Gdy Balcerowicz w rządzie Mazowieckiego objął tekę ministra finansów, rozpoczął niczym nieskrępowaną reformę, która w konsekwencji doprowadziła do sromotnego upadku wielu gałęzi polskiej gospodarki narodowej, banków polskich czy polskiego handlu.

Pierwszym celem Planu Balcerowicza było opanowanie szalejącej hiperinflacji. Większość obywateli jest przekonanych o tym, że na tym polu Leszek Balcerowicz oraz rząd Mazowieckiego odniósł sukces. Jaka jest prawda w opanowaniu hiperinflacji? Jedną z pierwszych decyzji było uchwalenie ustawy, która zmieniała prawnie ważne wszystkie umowy kredytowe zawarte z bankami, nie tylko przez Kowalskiego czy Nowaka, ale przez wszystkie polskie firmy. Jaki to miało skutek? Inflacja spadła na łeb na szyję, ale dług obywateli i firm rósł w zastraszającym tempie, doprowadzając do astronomicznych zadłużeń wobec banków, które były w rękach Balcerowicza i drużyny Mazowieckiego. Ta sytuacja doprowadziła do ogromu tragedii rodzinnych. Dochodziło do wielu samobójstw upokorzonych obywateli. Multum rodzin potraciło dorobki całego życia popadając w rozpacz i nędzę. Moja rodzina, ciężko pracująca na roli, jest jedną z bardzo wielu ofiar Balcerowicza. Rozpoczął się złoty okres dla komorników. Zakłady pracy, które dawały pracę milionom obywateli, nagle znalazły się w pułapce kredytowej, która w konsekwencji doprowadziła do upadku nie tylko wielu zakładów pracy, ale całych gałęzi przemysłu. Balcerowicz dokonał cudu kosztem upokorzenia Polaków przerzucając całe obciążenie kosztami reform na obywateli.

Jako przykład podam wałbrzyskie kopalnie. Wydobywano z nich najwyższej jakości węgiel tzw. koksujący. Węgiel ten nadawał się tylko do produkcji koksu i wielu produktów węglopochodnych. Gdyby przy dzisiejszym światowym zapotrzebowaniu na stal, co za tym idzie na koks, zagłębie wałbrzyskie fedrowało wraz przemysłem towarzyszącym, przynosiłoby ogromne zyski dając godziwe zatrudnienie. Niestety Wałbrzych dziś to stare, zapyziałe, obracające się w ruinę miasto. Ubogie dzielnice miasta, które jako tako żyją ze strefy ekonomicznej i emerytów górnictwa. Nie posiada krytego basenu, stadionu czy hali sportowej z prawdziwego zdarzenia. Kilka dzielnic Wałbrzycha to slumsy i wylęgarnia patologii. Tak samo brudne i zasmrodzone spalinami jak za komuny!

Drugi z przykładów to PKP! Nowa Polska odziedziczyła po PRL kolej, którą zmodernizowano tylko w jednym kierunku. Z jednego przedsiębiorstwa PKP utworzono 35 spółek, w których są Panowie Prezesi - pobierają pensje, o jakich się nawet nie śniło dyrekcji PKP. Była to reforma dla tworzenia stołków dla kolesi z różnych układów koleżeńsko partyjnych. Takie rozmnożenie spółek miało miejsce w całym okresie reform Balcerowicza, by zapewnić intratne stołki partyjnym średniakom. Do tego trzeba dodać zarządy i całe rzesze urzędników.

Panie Balcerowicz, dlaczego Pan nie zreformował ZUS-u, KRUS-u, służby zdrowia, armii czy oświaty? Plan Balcerowicza doprowadził do tego, że za bezcen sprzedano i rozkradziono majątek narodowy. Dziś nie istnieje polskie budownictwo, hutnictwo, żegluga, stocznie i wiele gałęzi przemysłu. Polskę zalewa chińska tandeta, która jest zwyczajnym bublem wyprodukowanym w niewolniczych warunkach. Polski handel upadł już dawno dzięki przywilejom, jakie otrzymały sieci zachodnich marketów. Z pól zniknęły polskie ciągniki, maszyny uprawne i pomału znikają polscy rolnicy. W zamian widać niebotycznie drogie cacka z zachodu czy nawet ze Stanów Zjednoczonych. Kombinaty rolne zastąpione zostały następnymi spółkami. A polska farmacja, zakłady chemiczne, banki polskie czy zbrojeniówka?

Dziś Leszek Balcerowicz podnosi larum w sprawie OFE. Tylko zastanawiam się, czy większość obywateli wie, że OFE to prywatne firmy które chapią do siebie, a w razie kryzysu wypną się na przyszłych emerytów. Tak jak w Polsce czy pozostałych krajach UE, koszty kryzysu ponoszą szarzy obywatele. Dziś straszy się przyszłych emerytów ZUS-em, który tak jak OFE jest pożeraczem pieniędzy obywateli. Chcę tylko przypomnieć, że brytyjskie fundusze emerytalne w bardzo krótkim czasie podczas ostatniego kryzysu straciły prawie 100 miliardów funtów - 100 miliardów funtów należących do obywateli, a nie z portfeli zasiadających w zarządach tych funduszy. Czy u nas będzie lepiej? Tylko barany mogą sądzić inaczej!

Polska to dziś smutny kraj, w którym umiera się w kolejce na badania albo dzięki decyzji urzędnika NFZ. To kraj milionów żyjących w nędzy rencistów i emerytów, głodnych dzieci i starców. To kraj ciemnych interesów i fortun, które pojawiły się niewiadomo jak i kiedy! To kraj aroganckich i bezdusznych polityków i całych zastępów niekompetentnych urzędników z rozdania politycznego. To kraj zalewany przestępczością nieletnich, zbirów narkotykowych czy korupcją. Kiedy pomyślę, że ojczyznę za chlebem opuściło przeszło trzy miliony młodych ludzi - w tym dwie moje córki z rodzinami oraz brat - to ogarnia mnie przerażenie. Kiedy patrzę na rozbite dzięki emigracji rodziny, to nie dowierzam, że do tego doprowadzili Polacy. Niestety jest to wliczone w koszty sprawowania bezwzględnej władzy. Zastanawiam się, kiedy nadejdzie dzień, że już nie będzie Polski. Według nie tylko mnie ten dzień zbliża się wielkimi krokami, jest tuż, tuż. Koniec Polski nastąpi w dniu, kiedy polską ojczystą ziemię będzie mógł kupić każdy obywatel UE. Dzięki Planowi Balcerowicza stracimy to, co stanowi o istnieniu Państwa Polskiego - ziemię ojczystą!

